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Od poniedziałku 23 września I9I8 r.Dziś ostatni dzień!

Najukochańsza żona Maharadży Wesołe więzienie 
wspaniały dramat indyjski w 6 częśc. w roli głównej wszechświatowej 

sławy artysta GUNNAR TOLNA’ES.
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%

tryskająca humorem farsa w 4 częśc. ze słyn­
nym komikiem HARRY LIEDTKE w gł. roli.

Nad program WODOSPAD Św. JANA zimą — natura.

WEŁNIANE

POLECA JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY

i

Teatr Polski
H. CZADECKIEGO1

W niedzielę dnia 22 wrześr 
o godz. 4-ej po poł, — ceny zniżone 

Robert i Bertrand
(Dwaj Złodzieje)

wodewil w 3 akt. ze śpiewami i tańc.

ia DWA PRZEDSTAWIENIA
o godz. 8-ej wiecz.—ceny zwykle

Cygańska Miłość
operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W akcie 11 Czardasz.*

V/ poniedziałek dnia 23 września ' 

Szalona Dziewczyna 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

W roli pułkownika Rombeau wystąpi 
dyr. Czernecki.

Teatr .MIRAŻ'

(Miniatury)
w sali balowej Hotelu Europejskiego

i PROGRAM od poniedziałku dnia 23 września do środy dnia 25 września (włącznie). 
Część I.

“ FIGLE NIEBOSZCZYKA!
OSOBY:

| Edward 1 Adolf j Złodziej
i Ameija, jego żona j Krystyna, służąca | Józef, służący.
| Antrakt 20 m. Muzyka. Antrakt 20 m.

Część 11.
TANIEC, ŚPIEW, HUMOR i SATYRA. 

Reżyser J. Bzowski.
Szczegóły w programach.

Kierownik muz. Miecz. Kagan—Kachanowski 
Początek przedstawienia w dnie powszednie 
o godz. 8% wieczorem, w niedziele i święta 
o godz. 4-;aj po poł. i o godz. 8 wieczorem

1

Podręczniki szkolne
Pomoce naukowe Książki dla bibljotek

poleca

&óa>aró S.ucRańsSi
księgarnia w Radomiu.

zzzzzz: Sprzedaż hurtowa i detaliczna, zzźzzz

❖
❖ *

Po trzydniowej przerwie oddaje- 
my ten numer ,,Głosu Radomskiego*' 
naszym czytelnikom z głęboką wiarą

i chęcią służenia jaknajlepiej spra­
wie polskiej wogóle, szczególnie zaś 
tej połaci ziem, dla których ośrod­
kiem jest Radom. Nasze zadania 
i obowiązki pojmujemy podwójnie.

Jako pismo polskie, stawiać będzie­
my na pierwszem miejscu zagadnie­
nia ogólno narodowej polityki i 
wszystko to, co dotyczy całości na­
szego narodu, lub każdej jego war­
stwy i klasy.

Jako organ prowincjonalny ziemi 
Radomskiej, śledzić będziemy ze spe­
cjalną uwagą i natężeniem życie naszej 
okolicy, bacząc aby działo się u nas 
wszystko tak, jak się dziać powinno 
i starań wszystkich dołożymy, aby 
ten obowiązek publicystyczny wypeł 
nić najlepiej.

Do chwili obecnej „Głos Radom­
ski" uznawał wraz z ogromną więk­
szością społeczeństwa, że sprawa 
polska może być rozwiązana tylko 
przez zjednoczenie ziem polskich w 
niepodległem państwie polakiem. 
Tego poglądu nadal bronić będzie­
my, gdyż jest on najbardziej umoc- 
nionem naszem przekonaniem, opar-

tem na realnem pojmowaniu rzeczy­
wistości i jasnem widzeniu przy­
czyn wojny obecnej oraz jej ewen­
tualnych skutków. Z tego naszego 
zasadniczego stanowiska będzie wy­
nikał nasz stosunek do wszelkich 
innych zagadnień politycznych, z któ- 
remi w przyszłości będziemy się 
spotykali.

Pragniemy rozwijać świadomość 
narodową i polityczną, gdyż w prze­
konaniu naszem największą i naj­
ważniejszą kwestją jest zrozumienie 
przez ogół polski naszych praw na­
rodowych oraz obowiązków jednostki, 
klasy lub warstwy społecznej wobec 
całego narodu. Jesteśmy szczeremi 

: demokratami, ale nasz demokratyzm 
■ nie będzie się wyrażał tanim fraze- 
' sem demagogów, tylko realnie po- 
} jętą pracą nad podniesieniem kul- 
| tury,. dobrobytu i oświaty warstw 
i upośledzonych.
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Doceniając różnicę interesów po­
szczególnych warstw lub klas, poj­
mujemy jednak, że nad wszystkiemi 
niemi stoi interes całego narodu, 
któremu w pewnych momentach mu­
szą się one podporządkować.

Obrona polskiego stanu posiada­
nia na wsi i w mieście będzie jed- 
nem z naszych zadań. A więc han­
del, przemysł i rzemiosło polskia 
znajdą w „Głosie Radomskim*4 swe­
go najgorliwszego rzecznika. Rozu­
miejąc rolę i znaczenie miast poi 
skicb, bronić będziemy ich polskie­
go charakteru, naszego stanu po­
siadania w nich oraz wszechstron­
nego rozwoju mieszczaństwa i ro­
botnika polskiego. Interesy miasta 
naszego będą nas zajmowały w sto­
pniu najwyższym, równorzędnie jed­
nak z niemi traktować będziemy i 
sprawy' dotyczące całej naszej oko­
licy. Bronić będziemy ziemi polskiej 
od przejścia w obce ręce, gdyż zie­
mia nasza to podstawa najbardziej 
rzeczywista bytu teraźniejszego i 
przyszłego narodu i państwa pol­
skiego.

Współdziałać będziemy ze zdro­
wym ruchem ludowym opartym na 
narodowych podstawach, nie na se­
paratyzmie klasowym, wnoszącym 
dezorganizację i chaos, z którego 
korzyści wyciągają żywioły nam obce 
i wrogie. Pragniemy zainteresować 
ogół naszą pracą i wierzymy, że to 
się nam uda Z wiarą, że zosta­
niemy przychylnie przyjęci przez 
społeczeństwo oddajemy ten numer 
i następne w ręce naszych czytelni­
ków i przyjaciół.

______ Redakcja.

Fe ofenzywie pokojowej.
_ _  I

Przed kitka- dniami byliśmy świadka- i 
mi nowej próby nawiązania już nie dy- ■ 
skusji, lecz rokowań pokojowych. Tym 
razem, po wystąpieniu Solfa i kancle­
rza Payera, zabrał głos rząd austro- 
węgierski. W nocie, zwróconej do pańsw 
nieprzyjacielskich, neutralnych oraz do 
własnych sprzymierzeńców, wzywa on 
do wspólnej wymiany zdań, wyrażając 
przypuszczenie, że prawdopodobnie dą­
żenia pokojowe we wszystkich państwach 
wzrosły. Staje też hr. Burian na stano­
wisku zasad wilsonowskich z małem za- ' 
strzeżeniem—o ile one nie będą sprzecz­
ne z interesami danych państw. Jest 
to małe zastrzeżenie, ale, tern nie mniej, 
wiele daje do myślenia.

Czy stosowna chwila była obrana na 
notę pokojową, i czy z tej akcji mogły 
wzejść pożądane plony. Zastanawiając 
się nad obecnym stanem psychiki ludów 
koalicji, musimy dać odpowiedź — nie. 
Pierwszy raz koalicja, dzięki pomocy 
amerykańskiej, znalazła się w przewa­
dze militarnej nad Niemcami. Atak 
Foche‘a dał jej sukcesy, które mogły 
zwątpienie w zwycięstwo zastąpić no­
wym entuzjazmem i nową wolą walki. 
Wzrost tego czynnika bojowego daje się 
zauważyć we Francji, ponoszącej naj­
większe ofiary, aby tylko osiągnąć zwy­
cięstwo. Stanowisko robotników amery­
kańskich (Gompers) też nie jest pojed­
nawcze, tak samo zachowują się i tra- 
des uniony angielskie.

A więc odpada najważniejszy czyn­
nik w demokratycznych krajach koa­
licji—wola ludów.

Stanowisko rządów entente‘y pozosta­
ło także nie zmienione.

Nic dziwnego, źe notę hr. Buriana 
przyjęło chłodne milczenie i sceptyzm. 
Przytem trzeba dodać zagadkowe stano­
wisko Niemiec, których prasa zachowa­
ła się z wielką rezerwą, a rząd nie wy­
powiedział swego słowa.

Popełniono przytem jeszcze inne błę­
dy—oto w dniu ogłoszenia noty storpe­
dowano okręt koalicyjny i obrzucono 
bombami Paryż. Są to bezwarunkowo 
drobne wypadki, ale jasnem jest, że nie 
mogły one usposobić pojednawczo ludów 
koalicji, które wykazały już, że takie 
argumenty do nich nie trafiają. Praw­
da—uczyniły to Niemcy, nie Austro-Wę- 
gry; tern nie mniej jednak rausiało to 

ujemnie ’ płynąć na samą ocenę ofiaro­
wanego porozumienia.

Są jeszcze i inne poważniejsze fakty. 
Koalicja nie uznaje pokoju brzeskiego 
i wszystkiego tego co po nim nastąpiło 
na wschodzie. Owe „fakty dokonane” 
dla niej nie istnieją i nad nimi nie 
chce dyskutować, wychodząc z założe­
nia, że utrzymanie dzisiejszego stanu na 
wschodzie Europy byłoby dla niej prze­
graną.

Tymczasem ze strony Niemiec jest 
chęć utrzymania tego etanu i równocześ­
nie z notą hr. Buriana, prowadzą one 
akcję zmierzającą do obsadzenia na tro­
nie finlandzkim księcia niemieckiego.

Czy można się dziwić, że w tych wa­
runkach nawet najlepsze chęci pokojo­
we hr. Buriana musiały znaleźć nieprzy­
chylne przyjęcie u państw koalicyjnych. 
To też, gdy nota została już odrzucona 
przez Stany Zjednoczone i gdy ma się 
już pewność, że zostanie także nieprzy­
jęta przez resztę koalicji, nasuwa się py­
tanie, jaki, był cel tego nowego kroku 
i jakie będą rezultaty.

Nie przewidujemy ustąpienia rządu hr. 
Buriana, bo nie jego wina, że taka pro­
pozycja w tych warunkach nie została 
przyjęta. Ale nie o to nam chodzi. 
Zwykle po jakiemś wystąpieniu pokojo- 
wem ze strony państw centralnych, po 
jego odrzuceniu, następowało odwołanie 
się do uczuć patrjotycznych obywateli, 
wzywające ich do dalszej walki.

Przewidzieć należy, że i teraz będzie 
to samo miało miejsce. Jak będzie to 
przyjęte przez ludy, czy z nową energją 
chwycą za broń?

Ofenzywa pokojowa na koalicję nie 
powiodła się. Zachodzi teraz pytanie, 
jakie mogą być skutki tego niepowo­
dzenia.

TELEGRAMY.
Komunikat austryackl

FRONT WŁOSKI.
WIEDEŃ, 20 września. (B. K.). 

Urzędowo donoszą. Walki włoskie 
na górskim froncie weneckim odżyły 
dzisiaj znowu. Na północ od Monte 
di Val Bella i Col del Rosso udało 
się Włochom przeniknąć do naszych 
rowów, ale natychmiastowy kontr­
atak wyrzucił ich zaraz z powrotem. 
Na zachód od Assolone i w obsza­
rze Val dell Orso odparły nasze 
d^elne pułki włoskie ataki w cięż­
kiej walce nocnej* Wróg poniósł 
ciężkie straty. Przy San Dona nie 
powiodły się ponowne nieprzyjaciel­
skie próby przeprawy. .

FRONT ZACHODNI.
Na froncie c. i k. wojsk żadnych 

nadzwyczajnych wydarzeń.

ALBANJA.
Ograniczona działalność bojowa. 

Nieprzyjacielskie lotniska pod Va- 
loną zostały przez naszych lotników 
skutecznie zaatakowane.

Szef sztabu jeneralnego.

Komunikat niemiecki.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
BERLIN, 20 września. (B. K.). 

Donoszą urzędownie:
Pomyślne walki piechoty na pół­

nocny wschód od Biseschoote i na 
południe od Ypres. Odparliśmy ude­
rzenie angielskie na północny za­
chód od Hulluch i silne częściowe 
ataki na Gouzeaucourt i z obydwóch 
stron Epehy.

Nieprzyjacielskie uderzenia na na­
sze linje między potokiem Omignon 
i Somme, rozchwiały się wszędzie 
przed naszemi linjami. Na północ 
od Aisne, koło folwarku Yarains i 
na zachód od Jony, wzięliśmy 150 
jeńców.

BERLIN, 20 września. (Wieczo­
rem). (B. K,), Donoszą urzędownie.

Na frontach nic nowego.
Pierwszy generał kwatermistrz 

Ludendorff.

Komunikat angielski.
LONDYN, 20 września. (B. K.). 

(Z komunikatu angielskiego). Liczba 
jeńców wziętych na półno co-zachód 
od St. Quentin przewyższa liczbę 
10.000. Zdobyto 60 dział.

Metz poi otrułem działowym.
METZ, 20-go września. (B. K.). 

„Metzer Ztg.“ donosi: Od czterech 
dni nieprzyjaciel ostrzeliwa Metz 
działami dalekonośnemi.

Niemcy chcą pertraktować.
WIEDEŃ, 20 września. (B. K.). Do­

ręczona dziś odpowiedź rządu niemiec­
kiego ńa notę rządu austro-węgierskiego 
omawia wezwanie tego rządu do pouf­
nego i nieobowiązującego wypowiedzenia 
się. jako odpowiadającego duchem po­
kojowej gotowości porozumienia, nie­
jednokrotnie deklarowanej przez mężów 
stauu czwórprzymierza. Przyjęcie ze 
strony przeciwników dotychczasowych 
podobnych propozycji nie jest zachęca­
jące. Ta nowa próba sprowadzenia dla 
świata trwałego pokoju spotyka się jed­
nak ze strony rządu niemieckiego ze 
szczerem, powaźnem życzeniem, aby wy­
pływające z uczucia głębokiej odpowie­
dzialności szlachetno i ludzkie przedsta­
wienie rządu austro-węgierskiego znalazło 
tymczasem odpowiednią odpowiedź. Niem­
cy są gotowe wziąć udział w propono­
wanej wymianie myśli.

Ameryta oirnca prapozj® Austrii.
WIEDEŃ, 20 września (BK). Szwedz­

ki poseł w Wiedniu z polecenia swego 
rządu podał do wiadomości austriacko- 
węgierskiego ministerjum spraw zewnętrz­
nych tekst odpowiedzi rządu Stanów 
Zjednoczonych na notę rządu austro- 
wę ierskiego z dnia 14-go b. m., którą 
szwedzki poseł w Wascbingtonie zakomu­
nikował ministerjum spraw zagranicz­
nych w Sztokholmie. Tekst brzmi:

„Mam honor potwierdzić odbiór pisma 
z dnia 16 b. m., którem doniesiono mi 
notę austro - węgierskiego rządu, która 
zawiera propozycję do wszystkich pro­
wadzących wojnę państw, aby te wy­
słały delegatów na poufną i nieobowią- 
zującą konferencję nad podstawowemi 
zasadami pokoju. Tamże było propo­
nowane, aby upoważnić delegatów do 
przyjęcia analogicznych doniesień strony 
przeciwnej, zarówno jak i do zakomuni­
kowania szczerego i swobodnego bliższe­
go określenia tych wszystkich punktów, 
które tego potrzebują.

W odpowiedzi na powyższe mam za­
szczyt zakomunikować, że treść donie­
sienia została przedstawiona prezyden­
towi, który mnie upoważnił do oświad- 
czenią Panu:

Rząd Stanów Zjednoczonych jest za­
patrywania, że jest tylko jedna odpo­
wiedź, jaką może dać na inicjatywę rzą­
du austro-węgierskiego. Podał on kil­
ka razy z wielką szczerością, na jakich 
warunkach Stany Zjednoczone wezmą po­
kój pod rozwagę, nie może więc i nie 
poda pod rozwagę żadnej propozycji 
konferencji nad przedmiotem, co do któ­
rego stanowisko swe już jasno określił44.

Lansing.
Zamach na Trockiego.

SZTOKHOLM, 20 września. (B. K.). 
Jak donoszą z dobrze poinformowanego 
źródła dokonano zamachu na Trockiego 
którego raniono z rewolweru w lewe 
ramię. __________

Clemenceau * 
przeciw pokojowi.
W dniu 18 b. m. Prez. Clemenceau 

na otwarciu Izby powiedział między in­
nymi: „Przez pół wieku znosił naród 
francuski niegodne naruszenia ze stro­
ny nieprzyjaciela, który stale wyciągał 
opancerzoną pięść, wyostrzony miecz, a 
lonty trzytaał w pogotowiu. Ale na­
deszła godzina, w której Pan świata po­
wołał narody do zerwania pęt niewoli, 
a stało się to wtedy, gdy odwieczny nasz 
wróg bez jakiegokolwiek powodu rzucił 
się na ziemię naszą, aby ją ponownie 
podeptać.

Od wczoraj widzą jednak pobite Niem­
cy, kto stoi przeciw nim. Przypuszcza­
ły one, że zniszczenie pól, pożary miast, 

i celowe grabieże, rafinowane gwałty i 

wszelkie zbrodnie pójdą w zapomnienie. 
Myślały, że będzie można bezkarnie mę­
żów, kobiety i dzieci ciągnąć w hańbę 
niewoli. Bezkarnie w razie zwycięstwa. 
Ale to zapowiadane głośno zwycięstwo 
nie przyszło, a w miejsce niego otwar­
ła się straszliwa księga rozrachunków 
między narodami, księga płatności, któ­
re muszą być pokryte. Wojska dumne­
go cesarza rozpoczęły wielki odwrót i 
nadszedł dzień od wieku zapowiedziany 
w hymnie naszego narodu. Nastał pię­
kny czas, a naszym dzielnym żołnierzom 
przypadnie owoc najpiękniejszego zwy­
cięstwa.

Będą oni walczyć, aż niep rzyjaciel 
zrozumie, iż nie istnieje możliwość ukła­
dów, między zbrodnią a prawem.

W pochód ku zwycięstwu nieskalane­
mu! Cała Francja i cała ludzkość my­
śląca jest z nami”.

Ofenzywa na Bałkanie.
Francuski komunikat z dnia 16 b. m. 

donosi: Rozpoczęte dnia 15 b. m. na 
froncie macedońskim działania, konty­
nuowano z pełnym wynikiem w dniu 
16 b. m. Najpierw rozszerzono ku za­
chodowi i wschodowi wyłom na linji So- 
col—Dobropolie—Yetrenik; wynosi on 
obecnie około 25 kilom- i jest głęboki 
na 7 kilom.

Na zachód od Sokol zajęły dywizje 
serbskie umocniony obszar do Gradesz- 
nicy, przekroczyły tę rzekę i odrzuciły 
w popłochu cofającego się nieprzyjacie­
la. Ńa wschód od Yetrenik zajęły woj­
ska sprzymierzone grzbiet Chlem i Golo 
Biloj, jakoteż zasieki pod Zborsko.

Równocześnie południowo - słowiańska 
dywizja wyzyskując początkowy sukces 
zajęła w świetnym ataku 'grzbiet Kosik, 
punkt dominujący nad drugą linją nie­
przyjacielskiej obrony. W dwóch dniach 
wzięto ogółem 4.000 jeńców, w tem puł­
kownika ze sztabem i przeszło 30 dział. 
Ofenzywa trwa dalej.

Mńld 9 Lułasławskltli.
„Gazeta Poranna41 donosi, że p. Wł; 

Studnicki na posiedzeniu w Klubie Pań- 
stwowców w Warszawie w dniu 14 b.m. 
oburzał się na „szopki44 urządzane przez 

j Radę Regencyjną z powodu śmierci Lu- 
| tosławskich. „Wszystko to robi Chełmicki, 
, który, gdyby był w Rosji, byłby także 

powieszony. Dowiedziono Lutosławskim 
zbrodni stanu i oni przyznali się do 
winy, a według zasady terytorjalnej Ro­
sji przysługiwało prawo wymierzenia 
kary. Gdyby byli w kraju trzebaby 

i było to samo z nimi uczynić. Oni byli 
autorami fałszywego dokumentu o taj­
nym układzie w Brześciu. Karygodnym 
jest, że rząd nasz toleruje na terenie 

, Królestwa brata Lutosławskich”.

Zjazd polskich lupń w Warszawie.
Zjazd kupców polskich miał bardzo 

poważny przebieg i nie minął bez pozy­
tywnych rezultatów.

P. Bogusław Herse wygłosił referat 
o zadaniach kupiectwa polskiego, zakoń­
czony rezolucją, wyrażającą nadzieję, źe 
handel polski znajdzie obrońcę w pierw­
szym polskim ministerjum handlu i prze­
mysłu.

Dr. Konrad liski, kierownik wydziału 
zaopatrywania, mówił o spekulacyjnej 
orgji i zakończył uchwaloną przez zjazd 
rezolucją, potępiającą w ostry sposób 
o r g j ę spekulacyjną, nie mającą nic 
wspólnego z normalnymi warunkami han­
dlu, i wzywającą kupiectwo polskie do 
walki ze spekulacjami wszelkimi możli­
wymi środkami.

Po ożywionej dyskusji uchwalił zjazd 
zorganizować Bank kupiectwa polskiego 
i wybrano w tym celu komisję organi­
zacyjną. * -

W dalszym ciągu zajmował się zjazd 
sprawą innych zobowiązań kupieckich , 
i sprawą podatków wobec sytuacji wo­
jennej.

Na podstawie referatu Kazimierza Ol­
szowskiego, uchwalono założyć „Związek 
obrony wierzytelności polskich44, poczym 
p. Andrzej Wierzbicki, dyr. Towarzystwa 
przemysłowców wygłosił referat o sto­
sunku kupiectwa polskiego do popiera­
nia przemysłu krajowego, przemysłow­
ców zaś do wytrwałego współdziałania 
z rozwojem kupiectwa polskiego i zwal 
czania niesumiennej konkurencji przy 
zakupach na potrzeby przemysłu.

Wreszcie w motywowanej rezolucji 
uchwalono założyć Towarzystwo akcyjne 
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p. t.: „Jarmark warszawski**, celem za­
stąpienia jarmarków w Lipska i Wro­
cławiu.

i WIEDEŃSKIE WlflDBMEIŚCI GOSPBDSREZE.
„Neue Wiener Tageblatt1* donosi, że 

w rokowaniach mocarstw centralnych w 
Salcburgu kwestja unji cłowej, która za­
leżną jest od rozwiązania kwestji pol­
skiej, pozostaje na dalszym planie. Na 
razie rokowania dotyczą głównie kwestji 
gospodarczych, a w szczególności chodzi 
o porozumienie co do waluty, o ustale­
nie stosunku korony do marki.

— Austro - węgierski bank pozwolił 
miastu Oederburg, wobec braku* monety 
zdawkowej, na wydanie miejskich pa- ś 
pierowych pieniędzy w wysokości 1 mil- 
jona koroą, opiewających na 50, iiO i 
10 halerzy.

O pozwolenie na wydanie podobnych 
pieniędzy papierowych, również z powo­
du braku drobnej monety, ma prosić 
też miasto Budapeszt,

0 trzyaiissietziiE zawieszenie Drani.
Do Genewy donoszą: Szwajcarskiej 

Radzie związkowej przedłożono wniosek, 
aby wszystkim państwom walczącym za­
proponować trzymiesięczne zawieszenie 
broni, celem dokonania nowych wybo­
rów do parlamentu.

Oo społeczeństwa.
Budżet choć w pewnej części popra­

wiający stan materjalny nauczycielstwa 
ludowego w Radomiu został przez Radę 
Miejską zatwierdzonym. Zdawałoby się, 
że sprawę to wyczerpało i można nad 
nią przejść z uczuciem pewnej ulgi do 
porządku dziennego. Niestety piękne 
horoskopy otrzymywania zwiększonych 
nieco płac stają się mocno illuzoryczny- 
mi wobec przedstawienia nam przez p. 
prezydenta stauu kasy miejskiej, która 
żadną miarą nie jest zdolną sprostać 
zadaniu i wypłacać tego, co zatwierdze­
niem budżetu poleca jej Rada Miejska.

Stajamy wobec faktu, który zdruzgo­
tać może dobre chęci Rady Miejskiej, 
żmudną pracę zrzeszenia i komisji finan­
sowo-budżetowej. Co więcej niewpro- 
wadzenie w czyn postanowień Rady 
Miejskiej i pozostawienie status quo 
zamknie dwadzieścia kilka szkół ludo­
wych miejskich i pozbawi nauki do 
5000 dziatwy naszej, niedopuszczalnym 
jest bowiem, aby nauczycielstwo w dal­
szym ciągu pracować mogło za 131 kor. 

hal. miesięcznie.
Czyż niema więc już rady? 
tómiało odpowiadamy, że jest. 
Hańbą byłoby dla wielotysięcznego 

miasta, aby w okresie przejściowym, 
u wrót wyzwolenia się z pod różnych 
jarzm i więzów, w momentach, gdy daje 
eię naokół widzieć szastanie pieniądzem, 
kiedy niema tak wygórowanej ceny, 
któraby „ odstraszała od kupna czegoś 
nawet nie niezbędnego — nie stać) go 
było na utrzymanie szkoły ludowej i 
uposażenie dostateczno nauczyciela bez 
oglądania się na pomoc od rządu boka­
mi robiącego.

A więc rada jestl
Niechaj każdy nie ociągając się, nie­

zwłocznie sprawdzi w wydziale skarbu 
Magistratu swą należność za rok ubie­
gli i wniesie natychmiast podatek 
szKolnyl Narazie wystarczy to na za- 
spokojanie pierwszych potrzeb i uchroni 
miasto od katastrofy szkolnej.

Ponieważ jednak system dotychczaso­
wy przyjęty w stosunku do podatku 
szkolnego jest z gruntu fałszywym, obar­
czając bowiem tylko pewne nieliczne 
sfery społeczeństwa, daje w rezultacie 
sumę zbyt małą, uważamy, że bolączkę 
tę może usunąć li tylko demokratyzacja 
podatku szkolnego w najszerszym słowa 
tego znaczeniu. Pozostawiając opraco­
wanie projektu nowego systemu podatku 
szkolnego czynnikom miarodajnym, ape­
lujemy na tym miejscu do społeczeństwa, 
aby bez względu na stan i kastę, w po­
czuciu siły jedności, która cuda czyni, 
która z ruin .podnosi i dla której nic 
uiemożeDnego nie masz, jak j eden mąż 
dobrowolnie grosz podatkowy na szkołę 
powszechną niosło, a wtedy mieć będzie 
dobrego, pracującego z zaparciem się 
siebie nauczyciela i szkołę, którą będzie I 
miało prawo nazwać '„nasza szkoła**.

I GODZINYJR RONINI
Kalendarzyk. Diii: Tomasza B. Jutro: 

Tekli P. M.
Wschód słońca o godzinie 6.19. Zachód o 

godzinie 6.37. Długość dnia godzin 12.17.

Kronika miejska.
Kwiatek. Dziś, t. j. 22 września na 

ulicach naszego miasta odbędzie się 
sprzedaż „kwiatka leśnego** na Ochro­
nę I na Starym Mieście.

Zabawa Lodowa, która miała odbyć 
się w ubiegłą niedzielę w parku im. 
Kościuszki, a z powodu niepogody nie 
doszła do skutku, odbędzie się dziś, 
t. j. w niedzielę.

Rozpoczęcie roku szkolnego. 4-ro kla­
sowa Szkoła Handlowa rozpoczęta rok 
szkolny w sobotę dnia 21 b. m. Otwar­
tą została klasa pierwsza, do której po 
egzaminach, jakie się odbyły w tygod­
niu ubiegłym, przyjęto 32 chłopców. 
Uczniowie ci zebrali się w gmachu 
8-mio klasowej Szkoły Handlowej przed 
dziewiątą godziną rano, poczem udali 
się na nabożeństwo do kościoła po-Ber- 
nardyńskiego. Mszę św. odprawił pre­
fekt szkoły ks. Krawczyk. Lekcje roz­
poczęły się tego samego dnia o godzi­
nie 1 m. 30 po południu.

Z Uniwersytetu Ludowego. Dnia 18 
b. m. rozpoczęły się wykłady wieczoro­
we dla dorosłych w gmachu Macierzy 
(Skaryszewska 17). Na kursie I-ym 
są wykładane przedmioty w zakresie 
elementarnym: polski, arytmetyka, geo- 
grafja i bistorja. Kurs Il-gi obejmuje 
przedmioty ogólnokształcące. Na kur­
sie Ill-citp odbywać się będą wykłady 
literatury polskiej, geografji z uwzględ­
nieniem odkryć geograficznych, handlu, 
przemysłu i nauki społeczne w formie 
pojedynczych wykładów, obejmujących 
pewną całość. Pierwsze wykłady będą 
poświęcone ekonomji politycznej. Na 
wszystkich zaś kursach będą wykładane 
rysunki z uwzględnieniem poszczegól­
nych zawodów. W każdą niedzielę bę­
dą wygłaszane odczyty treści politycz- 

i nej, społecznej i naukowej. Pierwszy 
odczyt odbędzie się w niedzielę 22 bm. 
o godzinie 5-ej po południu, w gmachu 
Macierzy, pod tytułem: Rozwój jdei 
wojskowości polskiej na emigracji w Ro­
sji. Odczyt wygłosi p Jerzy Wroncki.

Jabłonie kwitną. Do redakcji nade­
słano nam kwiaty jabłoni, które teraz 

i we wrześniu zakwitły powtórnie.
Jest to rzadkie zjawisko, na podsta­

wie którego ludzie napewno będą wy­
ciągali różna wnioski i snuli wróżby. 

| Przypominamy, że w tym roku kwitły 
j także powtórnie %w sierpniu akacje.
I „Corsu". W dniu 28 b. m nastąpi 

otwarcie nowego kinematografu „Corso** 
przy ulicy Kościelnej 9. Dyrekcja tea­
tru zamówiła na pierwszy program 
przepiękny obraz „Carska Faworyta1* 
dramat dworski w 6 aktach, na tle za­
kulisowego życia cara Mikołaja Ii-go. 
Dramat ten — wykonany przez nasze 
najwybitniejsze siły artystyczne z Józe­
fem Węgrzynem — w roli „Carewicza**. 
Do drugiej części programu Dyrekcja 
angażuje podobno i niektóre siły da­
wnego „Mirażu*1.

Sprostowanie. Od wydziału rejestra­
cji należności przypadających od skarbu 
rosyjskiego dowiadujemy sic, że zgłasza­
nie pretensji nie jest ograniczone dotąd 
żadnym terminem, jak to swego czasu 

Loterja Klasowa na Inwalidów Wojennych

było mylnie podane w naszem piśmie.
Zgubiona krowa. Biuro Milicji Miej­

skiej m. Radomia ogłasza, że w mie­
siącu maju r. b. na polu należącym do 
p. Saskiego kolo Oświecima (przy szosie 
Kozienickiej) zatrzymana została przez 
Jóźefa Szczepańskiego krowa maści czar­
nej z białą, lat około 6, niewiadomego 
właściciela. Osoby zainteresowane ze- 
chcą się zgłosić do Milicji Miejskiej m. 
Radomia w godzinach biurowych w celu 
obejrzenia, względnie odebrania za udo­
wodnieniem prawa własności zatrzyma­
nej krowy.

Ze sceny i estrady.
Z teatru.

Dziś, w niedzielę dwa przedstawienia: o g. 
4-ej po południu po cenach zniżonych dany 
będzie arcywesoły wodewil ze śpiewami i tań­
cami „Robert i Bertrand', w rolach tytułowych 
z pp. Horskim i Wołowskim, B

Wieczorem ukaźe się operatka „Cygańska 
miłość" z udziałem całego zespołu.

W poniedziałek „Szalona dziewczyna" z p. 
Celińską w roli tytułowej.

We wtorek operetka „Ptasznik z Tyrolu".
W środę „Baron Kimmel", operetka.
W czwartek „Posłaniec 6666”, operetka.

Benefis p. Wołowskiego.
Benefis p. Wołowskiego ulubieńca publicz­

ności, który stale bawi niewyczerpanym humo­
rem bywalców operetki, śeiągnie niewątpliwie 
wszystkich jego sympatyków do "teatru w czwar­

. KONSTRUKCJE ZELAZ0-BETON0WE

A. JANISZEWSKI
Badom, ttl. I3łia.gra 3M? 26.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH
ROZMIARÓW ’DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY
-- -  ---------------  KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ..........—~=

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

Spita liHi IW i umili lilńjdi. 
przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: Lokomobile, 
młocarnie, pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska <N» 10.
873_0 Z poważaniem „Spółka11.

BS93

Warszawska Szkoła Położnicza 
przy Miejskich zakładach położniczych

[ilość uczenie ograniczona.
Kurs roczny rozpoczyna się I-go października i I-go kwietnia. Podania, dowody i wszelkie 

informacje przez cały rok w Magistracie m. st. Warszawy, Wydział Szpitalny, Jasna 1. 434-3
.... ...........        mmimi

WARSZAWSKA SZKOŁA
LEKARSKO - DENTYSTYCZNA 
<...TROPPA _ 

w Warszawie, Marszałkowska 116 (róg Złotej). 
Przyjmuje nowowstępujących ze ■ świadectwami z ukończenia całkowitego kursu 
średniego zakładu naukowego. Wiadomość i program w kancelarji szkoły bezpłatnie.

tak dnia 26 b. m., gdzie dany będzie po raz 
pierwszy „Posłaniec M 6666".

Bympatja, jaką się eieisy ogólnie łubiany 
benefisant, niech będzie nagrodą za jego talent 
i pracę.

To tei nie wątpimy, że sala',wypełni się po 
brzegi. A zatem do czwartku.

Z POLSKI i ŚWIATA.

Katastrofa.

W dniu 18 b. m. w Wollersdoofie, 
pod Wiener Neustadt w fabryce amu­
nicji nastąpiła eksplozja, pociągając za 
sobą 300 ofiar w zabitych robotnicach. 
Aby ogień ugasić trzeba było cały bu­
dynek zalać wodą. Eksplozje trwały od 
godziny ll3/< przed południem do 4 po 
południu.

Miejscowości boz żydów.

W Polsce istnieje piętnaście miejsco­
wości bez żydów. Zaliczają się do nich: 
Żywiec, Kazimierz Biskupi na Kujawach, 
Piwoda (w pow. jarosławskim), Głogo- 
czów (w pow. myślenickim), Międzyczer- 
wienne i Miętustwo (na Podhalu), Brał- 
ka, Gronkowa, Groń, Zoskala, Kranzów, 
Glicarów i Sieniawa (w pow. nowotar­
skim), Szynwald (w pow. tarnowskim), 
wreszcie Krzeszów w żywieckim.

w Królestwie Polakiem.
W A R S Z A W A (2-ga Loterja Klasowa Legjonów Polskich). T R Bg K A C K. A 8.

Na 32.000 losów — 16.000 losów i 1 premja wygrywają razem

3 miljony 3^5-000 marek
Główne wygrane piątej klasy: 300.000, 180.000, 150.000, 125.000 i Mis |'®[t

Celem umożliwienia wszystkim granie na naszej loterji—losy podzielono na połówki, Ćwiartki i ósemki.

—~ t:.- Cena losu w każdej klasie 26 marek. —
% losu 13 mk„ V4 losu 6 mk. 50 fen., Vs losu 3 mk. 25 fen.

Ciągnienie piątej klasy trwać będzie nd 25 września do 18 października 1918 r.
Bank. Ziemiański gwarantuje wypłatę wygranych.

/
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o JANINA PIETRZYK
przyjmuje zamówienia, udziela porad, dyskrecja 
zapewniona, Skaryszewska 3. 846-0

L 1
posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje panie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa 
wszelkie zlecenia lekarskie Ł (JC Z S K 1
522—o Marjacka & 11, front I piętro.

AKUSZERKA
posiadająca długoletnią praktykę, udziela porad, przyjmuje panie na słabość, za­
mówienia na wieś.

802—0 RYCHARSKA, Lubelska 57
p»-

Pnfnnphntl młody i energiczny buchalter do 
rUllóullllj interesu przemysłowego na pro­
wincję. Pożądany język niemiecki. Oferty 
składać do Administr. „Głosu* pod „rutynowany 
buchalter”. 934—3

H człowiek z 4 klas, wykształceniem, po­
szukuje miejsca praktykanta rolnego 

Oferty do Adm. „Glosa” dla W. S. 907—.

Tultn liln Pannuj mieszkanie wraz z cało- 
IjlAU ulu fdllUn dziennym utrzymaniem, 
najchętniej przyjmę aptekarza. Spacerowa 19 
p. Wnuczyńska. 929—3

¥llłlip WÓ7Pk dla dziecka z budką, używany.
Allply nUouŁ Podać wiadomość do sklepu
Potrz. Szkol. Lubelska 41. 931—1

Tnni do wydzierżawienia handel spirytualji na 
uuul prowincji. Wiadomość w Administracji 
„Głosu”.__________ _____________ 861—3

MiltllP7V(!tP korepetytor rutynowany, poszu- 
iUdlUlśjold, kuje kondycji na cały rok w do­
mu obywatelskim. Wiadomość w Administr. 
„Głosu”. 897—3

PntP7PłlIli c^elsdnik kominiarski i dwuch 
lUUAuUlll praktykantów do Straży Ogniowej 
Wiadomość w remizie Straży Ogniowej o 3-ej 
godzinie Długa 8. 92 <—1

Mcfnuancfn szkoły realnej (z odznaczeniem) 
1'ldlulójuld poszukuje lekcji lub kondycji. 
Wiadomość: Skaryszewska 92, m. 1. 922—1

WCbila-Moszka Hundszajna z Dwojry 
Holckenerawej rub. 66 — 1 koiztor. 
sądowy koron 15. Nakaz egzekucyjny z dnia 

6 lutego 1918 r. M C. 340(17. 921-1
3

1 nfphn w Opocznie poszukuje ucznia apte- 
ilpLuA.ll karskiego z 6-kl. wykształceniem. 
Przy aptece stypendjum na knrsa 300 rb. rocz­
nie. 900—6

7airinol wystawiony przez Magistrat m. Ra- 
ZidyjUąl domia kwit kaucyjny 1132,18 k. 
1130 na nazwisko dzierżawcy jatki miejskiej 
Ch. 8z. Rutmana. 928—1

Pnoenkn jp mieszkania składajęcego się z 5-ciu 
f UuuuaUjy lub 6-ciu pokoi weżliwie z wygo­
dami, za nagrodą od 500 do 1000 kor. Wia­
domość Hotel Rzymski, Karol Rolbiecki. 889-2

flpłlpnnioptn wykwalifikowana potrzebna od 
Uulll Ulildl ad 1 października. Zgłoszenia w 
Adm. „Głosu” 888—5

Poszukiwany jest Farmaceutą dzielnego 
prowadzenia apteki Polskiego Komitetu Pomo­
cy Sanitarnej w Radomiu. Posada stała. Zgło­
szenia przyjmuje biuro Komitetu, ul. Lubel­
ska 19, codziennie od 5 do 7 wlecz. 915—3

TiWnPkflWU garnitur prawie nowy i inne 
i Ubili AU Hj rzeczy do sprzedania, ul. Kozie- 
niecka 16, I-sze piętro, mieszkanie Radłowskie- 
go od 11-ej do 2-ej po poł. - 887—2

PppłllPlltfl z dobrrmi świadectwami posznku- 
rluUldllLu je zajęcia na przychodnie lub na 
stałe. Warszawska Jś 14, m. 2. 904—4

PfltpyphnTT od zaraz pokój jeden lub- dwa 
lUUZuUuJ z umeblowaniem. Wiadomość: ul. 
Skaryszewska Aś 17 u woźnego Seminarjum.i 

880—3

Plan 7 nirpniłam do sprzedadiu—Wiadomość 
lluu u U^lUUulll w Zakładzie Ogrodniczym 
Jana Fricka. 898—3
— - * ................ ■ • t ostatnio
___  . _. * w wydziale 
aprowizacyjnym poszukuje posady. Łaskawe 
oferty do Administracji „Głosu”. pod „Buchal­
ter”. * 905—3

UnphPltPP z kilkuletni3 praktyką, 
DUblldllul pracujący w Rosji w

finłyifi Do sprzedania pokój sypialny 
rallljiks. staroświecki palisandrowy, w st y- 
lu Ludwika Filipa, dobrze zachowany. Wia­
domość ulica Kościelna 16 16, mieszk. .'S 6.

879—3

Tin onP7Oflania Palta 1 mundury wojskowe
BU u|Jl uUlldllld ciepłe, futro lisy damskie 
i szubka dziecinna, Warszawska 9 w podwórzu. 

866—3

0 min klatiiotko przysposabia do klas niź- 
0*llllU ŁldMulad szych. Wiadomość: ulica 
Lubelska 78, piekarnia Pomorskiego. A. Strzał­
kowska od 5—6 po poł. 860—3

Tffi onP7odonia ca,e urządzenie sklepowe.
BU upi uUlldllld Wiadomość, Lubelska 4
Bogacki. 860—3

murowany do sprzedania. Wiadomość:
ul. Lubelska 70, m. 11. 896—3

Tin ołiPTPilania je3t dom Prz>' ullcy Skary-BU oPlAtludllld szewskiej M 39. Wiadomość 
u właścicielki. 882—3

fln QłlP7PflPIl'ln w m' Kozienicach dom mu- 
BU oJJl autldlilu r o warw, parterowy z ogrodem 
owoc, o 6 pok. Cena 30000 r. i plae w Rado­
miu uL Piaski 4 tys. łokci obok domu Kwie­
cińskiego. Wiadomość w Sandomierza u Kon­
stantego Wajćhert, lub u p. Jarkowskiego ul. 
Wysoka 9 . 902—3

Za legionistów 
odbędzie się Msza święta we czwar­
tek dnia 26 b. m; o godz. 9 i pół 
rano w kościele Farnym, ze śpie­
wem Wandy Mierzyńskiej na 
chórze. 935—1

Za pozwoleniem miejscowej zwierzchności.
Nowo - otworzone

Biuro pośroduiitwa kupna i sprzedaży
W. KARCZEWSKI i S-ka

w Radomiu, Plac 3-go Maja -Ni 5.
Przyjmuje w komis do sprzeda­

nia wszelkiego rodzaju garderobę, me­
ble, biżuterję, obrazy, książki, przed­
mioty domowego i osobistego użytku.

Pośredniczy w sprzedaży 
i dzierżawach domów, majątków i — 
góle nieruchomości.

Załatwia wszelkiego rodzaju 
cenią wywiady iak miejscowe tak i 
zamiejskie.

Radom, d. 11 września 1918 r.
875—0 Wł. Karczewski i S-ka.

wo-

zle- 
po-

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży „V/. 
Karczewski i S-I$a” w Radomiu, plac 3 Maja, 
poszukuje: kupna i dzierżawy: 
1) majątków ziemskich 3—5 włók, 2) pod­
miejskich gospodarstw od 1 do 2 włók z za­
budowaniami i ogrodami owocowymi, 3) wło­
ściańskich gospodarstw, 4) kupna domu 
podmiejskiego z 3 4 pokoi z zabudowania­
mi i ogrodem, 5) interesu handlowego lub 
przemysłowego z kapitajem 4000 rb. a po 
2-ch miesiącach 40000 rb., 5) kupna placu 
od 10 do 20 tysięcy kw. łokci przy stacji 
Radom, 6) młyna wodnego lub terenu ppd 
budowę takowego. 925—0

jest do sprzedania:
1) Willa murowana przy stacji Jedlnia z 5 

pokoi i 2-ch kuchon, z zagajnikiem brzozowo- 
sosnowym, 40 drzewkami owocowymi i 100 prę­
tami ziemi pod kartofle.

2) Place w Radomiu: 1) 34000 łokci kw., 
dwu frontowy z ogrodem owocowym i 2 doma­
mi: murowanym i drewnianym, 2) 4000 kw. 
łokci z frontem 40 łokci, 3) 7500 kr. łokci 
z

I

frontem 50 łokci.
3) Dom murowany parterowy o 6 pokojaeh 

z ogrodem owocowym w Kozienicach.
4) Dom murowany z placem 11000 kw. łokci 

w Radomiu.
5) Dom murowany dwu piętrowy w Rado­

miu w centrum miasta.
6) 10 morgów ziemi pod Sandomierzem, z 

których 6 ornej 1-ej klasy, 2%—lasu olszowego 
budowlanego i l>/2 łąki dwukośnej.

7) Willa drewniana w Garbatce, piętrowa, 
na podmurowaniu, skanalizowana z 8 pokoi 
i 2-ch dużych kuchen, z tarasem kamiennym 
i 2 werendami. W suterynach pralnia i mie­
szkanie stróża. Przy willi morgowy ogród 
i morgowy las.

8) Do wydzierżawisnia 32 morgów ornej zie­
mi przy stacji Garbatka. Pierwszeństwo ogrod­
nikowi z warunkiem założenia ogrodu.

Wiadomość w biurze pośrednictwa 
kupna i sprzedaży „W. Karczewski i S ka“ 
w Radomiu, plac 3 Mają 5. 926-0

OGROOHIK-PSZUELftRZ
poszukuje posady i podejmuje się inspekcji w 
zakresie pszczelarstwa. Bliższych informacji 
zasięgnąć można w Rad. Tow. Ogrodniczym— 
Plac 3 maja 1, w godzinach — od 10 do 11-ej 
przed południem i — od 5 do 6 po południu.

878—3

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy Ludwikowski, w Radomiu 

zamieszkały, w myśl art, 1030 pr. Cyw., ni­
niejszym ogłasza, że w dnin 7 października 
1918 r. o godz. 10 rano przed Magistratem m. 
Radomia ma się odbyć sprzedaż ruchomego 
majątku, należącego do Józka Tenenbauma, 
• składającego się z umeblowania, oszacowane­
go 700 koron.
930—1 Komornik Sądowy Ludwikowski

Dom Bankowy

Załatwia wszelkie ope­
racje bankowe.

Technik r-gorzelany,
w starszem wieku zdolny, energiczny, posiada­
jący długoletnie chlubne świadectwa także 
i Berlińskiego gorzel. Instyt. dający możliwe 
najlepsze dochody, także specjalista przeróbki 
melasy, poszukuje posady lub też zajęcia cza­
sowo w drugim fachu. Łaskawe oferty upra­
sza do Administracji „Głosu Radomskiego” 
„Gorzelnik”. 870—3

z kwiatów Tatrzańskich, niezrównany proszek 
do mycia głowy. Sprzedaż hurtowa i deta­
liczna w zakładzie Fryzjerskim Braci 
ZUBRZYCKICH, Lubelska li 30. 884—10

Do sprzedania
w Radomiu w bliskości ulicy Marjackiej PLA C 
narożny 32000 kwadr, łokci z ogrodem owo­
cowym i dwoma DOMAMI. Posesja może być 
podzielona na dziesięć części według gotowego 
planu. Wiadomość w Administracji „Głosu” 
pod lit. W. W. 892-3

„Drilling
pierwszorzędna broń do polowania 
na 3 lufy, zupełnie świeża, lekka, 

marka austrjacka, sprzedaję.

Wiadomość w zakładzie fryzjerskim
Szeroka 11. 933—3

1/

Opału dostarczę
bardzo tanio. Poszukuję pokoju, możliwie bez 

umeblowania. Oferty: „Głos Radomski”.
923—1

Z powodu wyjazdu
sprzedsje się: Nowe, oryginalne - amerykań­
skie, koncertowe z czerwonego drzewa PIANINO 
firmy „Estey”; DYWAN, FUTRA eleganckie, 
PALTO letnie, SURDUT i prawdziwa chińska 

HERBATA Moskiewskich firm.
Obejrzeć można od 10 — 12 rano i od 4—5 po 

południu, Sksrysyewska J6 25 m. 6.
916—1

ęjfnflppt Kijowskiego Handlowego Instytutu 
DllUluUl poszukuje kondycji lub odpowiedniej 
posady. Łaskawe -oferty w Administr. „Głosu” 
pod „Student”. 871—3

e
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LUBELSKA 41.

Biuro budowlane przyjmuje wszelkie roboty i wy­
konywa plany. Hurtownia:, blacha ocynkowana, 
okucia do okien i drzwi, odlewy piecowe, kafle, 
gwoździe, cegła, cement, papa i t. p.

1

Plac 3 maja 1, (w podwórzti).

Poleca:
w wielkim wyborze gruszki, jabłka i śliwki.

Ceny zniżone do minimum.
Jabłka od 30 halerzy za funt.

SKLEP OTWARTY:
od godziny 8-ej rano do 12-ej w południe i ód 2-ej 

po południu do 6-ej wieczorem.
W niedziele i święta od 8 do 1O rano.

no w tkc hniczno-as < iw w

~ ; ", " Poleca: -—.------------------- • .—

BLACHY dachowe czarne i ocynkowane. 
KOTŁY do warzenia bielizny, srnarzenia po­
wideł, gotowania paszy dla trzody i bydła

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

99

BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maja N2 1. 
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 
i konopnych.

Tłuszcz „Tovote’a, Ekziegieć i t. p.

Redaktor: Henryk Kiedżwiedzki. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom
Za pozwoleniem cenzury woi«uc»i.

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".
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